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NA STRYCH! 


Pisząc o konieczności rozwiązania włoc- 
ławskiej Rady miejskiej, wykazywaliśmy ogól- 
ne jej braki i niedomagania. Chcąc przejść 
“do szczegółów jej działalności, należałoby po- 
święcić wiele czasu i miejsca nie tylko w 
celu udowodnienia tego, co zrobiła żle, ale 
i tego, co zaniedbała i czego nie dokonała. 


Na tem miejscu pragniemy poruszyć jeszcze 
chociaż częściowo kwestję budowlaną, jaknaj- 
aktualniejszą w obecnej chwili, a najbardziej 
przez Radę miejską w Włocławku zanied- 
baną. r 


"| tym razem nie możemy pominąć oka- 
zji aby nie przypomnieć Radzie zmarnowa- 
nych dla sprawy budownictwa konjunktur za 
czasów inflacji marki. Przygotowany wtedy 
projekt budowy stu domów robotniczych uni- 
Zamiast tego — wyseparowano 
rodzin robotniczych do skleconych 
budek i istnych chlewików przy szosie, bu- 
dzących u widza wstręt, a litość dla tych, 
których na tę wegetację skazano. Tak zwa- 
"na „grupa narodowa“ w Radzie miejskiej 


mówi często o rzekomych swych zasługach, 


cestwiono. 
szereg 


a o budach i chlewach, w jakich gnieżdżą się 
robotnicy przy szosie kowalskiej, nic nie 
wspomina, nie przypisuje sobie tej „zasługi“. 


kurniki 


„zasługą“. 


Ą jeżeli co, to właśnie te budy, 
i chlewy są „grupy narodowej" 
Do „grupy narodowej“ wchodzą „chadecy*, 
ci co to niby działają w interesie klasy ro- 
Robotnicy włocławscy, należący 
do „chadecji“, winni zwiedzić tą kolonję ro- 


botniczej. 


botniczą z szałasów złożoną, by móc bar- 


dziej podziwiać „działalność“ i „zasługi“ 
swych opiekunów... 

Więc nie wmawiajcie w=nikogo-wy, oj- 
czymy miasta, żeście uczynili dużo, bo spra- 
wy budowlanej nie ruszyliście z miejsca; nę- 
dza mieszkaniowa wzrasta, nie maleje. Idźcie 
na miasto, przejdźcie je wzdłuż i wszerz, 
idźcie na przedmieścia, wdrapcie się na stry- 
chy, zajrzyjcie do piwnic, nor, zaułków i ką- 
tów, przypatrzcie się nędzy ludzkiej, ńędzy 
mieszkaniowej, strasznym warunkom sanitar- 
nym, jakie tam panują, a jakim wy patronu- 
jecie, przyjrzyjcie się setkom chorujących w 
tych warunkach dzieci, a może was ruszy 


sumienie, może to rumieniec wstydu wywoła 
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na waszem obliczu — za ten stan, za to ka- 
rygodne zaniedbanie. 


To jest sprawa, której nie załatwiliście, 
nie tknęliście. A teraz jak wygląda to, cze- 
goście dokonali? -  Wybudowaliście wielki 
dom zbiorowy, który 'miał być przeznaczony 
dla robotników, dla najbardziej potrzebują- 
cych mieszkań. Podobno protokuł odnośnej 
uchwały Rady mówi o tem wyraźnie, dla 
kogo dom ten miał być budowany, ale włoc- 
ławskich „radnych“ nie obowiązuje, niestety, 
to, co sami uchwalili. Taka już ich logika 
i konsekwencja. Zresztą mniejsza o. to — wy- 
budowano dom. Jaki? Wybudowano kolos: 
; bezkształtną bryłę, pozbawioną nowoczesne- 
go stylu i stron praktycznych. Za fundusze 
na budowę domu tego zużyte możnaby zbu- 


dować szereg praktycznych domków stylo- 
wych dla dwukrotnie większej liczby lokato- 
rów! Żeby to stwierdzić, nie trzeba być fa- 
chowcem i znawcą, przyzna to i zrozumie 
zwykły śmiertelnik, niestety nie umiała tylko 
zrozumieć włocławska Rada miejska. 
to ludzie rządzą miastem. 


Tacy 


~ Głosy obywateli wołają, by sama ode- 
szła, a gdy nie chce — niech silne ręce od- 
nośnych władz państwowych usuną ją od tej 
kosztownej i bolesnej dla obywateli miasta 
zabawy. Włocławska Rada miejska, jako 
twór przeżyty i bezużyteczny, niechaj spocz- 
nie wreszcie na strychu wśród rupieci, w py- 
le zapomnienia. 
Czas odejść — na strych — do kolekcji 
antyków ! s i 


ODEZWA 


do wszystkich Kół Partji Pracy na Kujawach 


W dniu 22 maja b.r. odbyły się wybory 
do Rady miejskiej w Warszawie. o raz 
pierwszy od czasu odzyskania niepodległości 
centrum demokratyczne wystąpiło intensywnie. 
Komitet Uzdrowienia Gospodarki Miejskiej, 
jako lista Ne 25, uzyskał 16 mandatów. Jest 
to wielkie zwycięstwo demokracji, zwycięstwo 
Partji Pracy, gdyż za jej przedewszystkiem 
staraniem i pod jej auspicjami powstała lista 
No 25. Wyniki wyborów do Rady miejskiej 
w Warszawie dowodzą, iż przedstawicielstwo 
stanu średniego, ludzi pracy, jest silne i po- 
tężne, że może dokonać “rzeczy wielkich, gdy 
się należycie skonsoliduje i wyjdzie z ram 
dotychczasowej bierności. Ludzie pracy mię- 
śni i mózgów są najwartościowszym dla Pań- 
stwa czynnikiem, jedynie oni mogą i powin- 
ni stać się głównym zrębem przyszłości Na- 
rodu. 

Zmiany rządów wielu gmin i miast przy- 
czynią się w wielkim stopniu do polepszenia 
sytuacji ogólnokrajowej. Zmieni się obraz 
Polski dzisiejszej, jeżeli odsuniemy od steru 
ludzi słabych, chwiejnych, niezdecydowanych, 


partyjników, karjerowiczów i zastąpimy ich 
ludźmi światłymi, energicznymi i uczciwymi, 
ludźmi Polski nowej, Polski młodej — odro- 
dzonej. .Wojewoda warszawski, rozporządze- ą 
niem z dnia 2| Maja b.r. zarządził rozwiąza- 
nie wszystkich rad miejskich miast niewy- 
dzielonych (poniżej 25 tys. mieszkańców) na 
całym terenie województwa warszawskiego, 
które nie zostały odnowione w ostatniem 
trzechleciu. Na tej samej podstawie zostaną 
rozwiązane wkrótce wszyskie rady gminne. 
Nowe wybory do rad miejskich miast nie- 
wydzielonych odbędą się 26 czerwca, a więc 
wkrótce. 

Przeto zwracamy się do wszystkich Kół, 
do ich Zarządów jak i do wszyttkich po- 
szezególnych członków Partji Pracy, aby bez- 
zwłocznie. rozpoczęli na swym terenie oży- 
wioną działalność w kampanji wyborczej. 

Pod sztandarem Partji Pracy należy sku- 
piać rolników, rzemieślników, drobnych kup- 
ców, pracowników umysłowych i fizycznych; 
skupiać i jednoczyć osoby pojedyńcze i całe 
zrzeszenia do wspólnej pracy dla dobra gmi- 


ny, miasta i Kraju. Drzemiących w letargu 
bezczynności i marażmie budzić należy do czy- 
nu, by wspólnie iść naprzód i po życie się- 
gać nowe, by zbiorowym dobrze zrozumiałym 
wysiłkiem wznosić Polskę na piedestał potę- 
gi i chwały, dokąd Ją pragnie wydźwignąć 
twórca Jej niepodległości — Marszałek Pił- 
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sudski. Jego praca, trudy i poświęcenie, Jego 

wielka idea Polski mocarstwowej niech się 

staną dla nas bodźcem i zachętą do czynu. 
Zarząd 

Okręgu Kujawskiego Partji Pracy 


w Włocławku. 


Ui asa Bracy... 


Wam, ludziom Pracy wszelakich zawodów, 

Poświęcam dzisiaj Muzy mej natcbnienie 

I jak Bard polski śród pieśni rapsodów 

Niosę w swych rymach Kujaw pozdrowienie 
«A Dla Partji Pracy! 


Wam, ludziom Pracy, przypadła dziś rola 

Pod zrąb państwowy kłaść nowe kamienie: 

Co mięśń nie zmoże — niech dopełni wola — 

Niech ludzi Pracy łączy zgodne tchnienie — 
W imię Partji Pracy! 


Wam, ludziom Pracy w warsztacie, na roli, 

W urzędzie bandlu zorza Jutra świta; 

Na Was oparta przyszłość lepszej doli, 

Was Młoda Polska jako tworców wita — 
Was — w Partji Pracy! 


Wam, ludziom Pracy, wszak przewodzi Sternik, 

Co w Czyn Majowy zakuł Polski „bycie” 

Ten Wielki Człowiek i Pracy Powiernik, 

Niechaj Was wiedzie w Odrodzenia Życie — 
Was, ludzi Pracy! 


Józef Liszkiewicz., 


Przemówienie Prezesa Stronnictwa 
posła M. Kościałkowskiego 
na Zjeździe Partji Pracy w Poznaniu 


Nasze zadania i cele. 


Streszczając się co do celów, które so- 
bie stawiamy w pracy politycznej, muszę 
przedewszystkiem powiedzieć, iż chcemy 
mieć Polskę silną, gdyż tylko silna Polska 
daje gwarancję niezależności politycznej, a 
jednocześnie gwarancję ochrony i rozwoju 
warsztatów pracy. 

Chcemy dalej 
i autorytetu władzy wykonawczej — i dąży- 
my do stworzenia takich warunków, by tej 
władzy wykonawczej nie przeszkadzano w 


podniesienia znaczenia 


wypełnianiu jej zadań. 

Chcemy, by Sejm był instytucją, opraco* 
wującą ustawy prawodawcze i tylko w tym 
kierunku rozwijał swoją inicjatywę. 

Dążymy do zniesienia Senatu — który 
jest niepotrzebną instytucją bez kompetencji, 
której członkowie wykonywują swe funkcje 


bez jakiegokolwiek wysiłku twórczego, a za- 
miast Senatu proponujemy Najwyższą Izbę 
Gospodarczą, łączącą w sobie przedstawicieli 
poszczególnych izb gospodarczych i kierun- 
ków pracy w Państwie. [Istnienie Najwyższej 
Izby Gospodarczej przewiduje nasza konsty- 
tucja, lecz ustawa o niej nie została wpro- 


wadzona w życie. 


Każdy z obywateli winien będzie wziąć 
udział w samorządzie; pogłębianie tej pracy 
będzie miało miejsce w izbach gospodarczych, 
w których samorządy będą miały swoich 
przedstawicieli. W ten sposób będzie istnia- 
ła możność sprawy dotyczące życia gospo- 
darczego traktować fachowo i należycie prze- 
prowadzać, Dotychczas sejm zajmował się 
wszystkiem — i prawodawstwem i sprawa- 
mi gospodarczemi, dla których jadnak brakło 
fachowców, a więc i sprawy gospodarcze nie 
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były traktowane należycie — stąd braki ustaw 
sejmowych. 

Dążymy dalej do utrwalenia siły zbroj- 
nej, do związania z Polską mniejszości naro- 
dowych. Gdym przemawiał w czasie podró- 
ży po Francji w obecności Herriota, zapyta- 
łem, czy należy mówić o różnicach wyzna- 
niowych. Na to otrzymałem odpowiedź, bym 


w żadnym razie nie poruszał tego tema- 


tu, gdyż we Francji nie rozumieją, co to jest 
wyznanie w sprawach, dotyczących ogółu spo- 
łeczeństwa, że we Francji nikogo nie pytają 
nigdy jakiego jest wyznania i nie oceniają 
z tej strony obywateli. 

Tak samo nie istnieje we Francji kwestja 
narodowości. Każdy obywatel francuski uwa- 
ża się za Francuza. 

Oczywiście Francuzom jest łatwiej, bo 
mniejszości narodowe stanowią we Francji 
znacznie niższy procent, lecz to nie znaczy» 
że my również nie, możemy do tego dopro- 
wadzić. 

Dalszemi postulatami naszemi są: prawo. 
własności i obrona socjalnych zdobyczy, re- 


forma rolna, obrona rzesz rzemieślniczych. 


Zagadnienia organizacji. 

Przechodząc do zagadnienia organizacji — 
chodzi nam nie o ilość, lecz o jakość ludzi, 
którzy do nas przystąpią. Musimy stworzyć 
sieć organizacyjną, składającą się z ludzi świa- 
domych — rozciągając ich wpływy na masy 
i organizacje. - 

Jeżeli przyjdzie do wyborów do Sejmu 
— to ten stosunek jednostek do mas — obró- 
ci się. Do ciał samorządowych wysuniemy 


ludzi fachowych, a do Sejmu wysuniemy po- 
lityków. Tak jak obecnie wydaliśmy wspól- 
ną ze związkami pracowniczemi odezwę do 
wyborów samorządowych w Warszawie, tak 
pewni jesteśmy, że te związki pójdą z nami 
do wyborów politycznych. 

Wierzę, że dojdziemy do celu, którym 
jest potężna Rzeczypospolita Polska, wcho- 
dząca w orbitę wielkich państw, w spółpracy 
których będzie mogła zaistnieć solidarność 
narodów. 


Pokojowość Polski. 


W Verdun widziałem pole walki — ol- 
brzymie cmentarzysko, ciągnące się na 35 klm. 
a zryte pociskami tak, że przypominało falu- 
jące morze. W rowach tam dytychczas po- 
zostają polegli żołnierze, a często zginęli oni 


w pozycji stojącej, zasypani żywcem przez 


pociski. Każdy żołnierz, co szedł na obronę 
Verdun — był bohaterem. Nic więc dziwne- 
go niema w tem, że naród, który do tego 
był zdolny, dąży obecnie do pokoju. 

Polska również potrzebuje pokoju. Mu- 
simy się odbudować, musimy otrzymać mo- 
żność oddania spokojnej, pokojowej pracy. 
Zaledwie teraz zaczynamy czuwać nad duszą 
Polaka; nie możemy więc mieć walk. 

Inna rzecz — gdyby nam chcieli odebrać 
jakąś część Polski — wtedy musimy poświę- 
cić wszystko, by odeprzeć wrogie zakusy. 

Wierzę, że idąc z Marszałkiem Pisud- 
skim, dojdziemy do świetlanej przyszłości; 
że wspólnym naszym wysiłkiem dojdziemy 
do rozwiązania stojących przed nami zadan. 


O „zmysł'” państwowy 


Przeświadczenie o tem, że utrwala się 
nasze państwo z roku na rok, zwłaszcza gdy 
cichną waśnie partyjne, a „imponderabilja*, 
o które upomniał się Marszałek J. Piłsudski 
rok temu, są hasłem pracy rządu ideowego, 
to przeświadczenie nie opiera się tylko na 
uczuciu. 


Cyfry, które mówią- najwyrażniej i naj- 


wierniej, są fundamentem naszej wiary w sa- 
mych siebie, a więc — wiary w Polskę. 
Rząd sanacji zamknął rok budżetowy 
1926 pierwszą nadwyżką w kwocie 53 z gó- 
rą miljonów złotych. Nadwyżka ta nabiera 
jeszcze większego znaczenia, gdy się ją ze- 
stawi z sumą 225 miljonów złotych deficytu 


za rok 1925. 


To zestawienie cyfr: 53 miłjony złotych 
nadwyżki za rządów ludzi uczciwych; ludzi 
pracy i państwowców polskich w najlepszem 
słowa tego znaczeńiu, a 225 mikonów zło- 
tych deficytu w okresie partjokracji, to zesta- 
wienie dowodzi najlepiej, że Marszałek Pił- 
sudski po' raz”*drugi dobrze zasłużył się Na- 
rodówi i Państwu naszemu. 


O rozmiarach gospodarki państwowej 
świadczy cyfra dochodów i wydatków pań- 
stwowych. Pierwsze za rok 1926 wynosiły 
1,895,2 miljonów złotych (jeden miljard 895 
miljonów), drugie -- 1,841,6 miljonów zł. (je- 
den: miljard 841 miljonów). Na tę olbrzymią 
sumę dochodów złożyły się podatki, daniny 
i zyski z monopoli i przedsiębiorstw państ- 


wowych. 


Na 30 miljonów mieszkańców obciąże- 
nie roczne 1,895,200,000 zł. nie jest za duże. 
Na jednego mieszkańca przypada 53,7 zł. 
Z tej kwoty należy odliczyć 17,67 zł., które 
ten mieszkaniec dobrowolnie daje państwu 
za tytoń i spirytus. Wszak do palenia i pi- 
cia nikogo się nie zmusza. 
mus istnieje o ile chodzi o 36 zł. — 
ślej o 34 zł. Ciekawe też i to, że na gło- 
wę | mieszkańca wypada rocznie podatku 
gruntowego 2 zł. 59 gr., dochodowego — 
3 zł. 54 gr., a przemysłowego 7 zł. I2 gr. 


r . 
a scl- 


Czy słuszne są wyrzekania o przóciąże- 
niu podatkami, : które się często słyszy, ` nie- 
chaj odpowiedzą następujące cyfry: 


Faktyczny przy- 
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1) Anglik płaci rocznie wszystkich . 
> podatków 355,37 fr. zł. 


2) Francuz , 160,04...» 1 
3) Holender , Š (SAWY, 
4)' Niemiec. , ý MOZA 2 
5) Belg. R 2, 10007 7p cn 
6) - Austrjak--,„ ni 9089 :.. -» 
7) Czech 7 £ „ki BIEN L 
8) Wiöch- ,„ 3 84,97 „ -v 
9) ,Polak © 5 „41,24 


Niewątpliwie jesteśmy biedniejsi ak; ko 
glików, Francuzów, Czechów może — ale 
dorównywamy o ile nie przewyższamy : za- 
możnością Włochów, a jednak płacimy pan- 
stwu 48,5% tego, co płaci Włoch swojemu 
rządowi. 

Zresztą prawie '/: część opłat jest dó- 
browolnem opodatkowaniem się naszem na 
rzecz swych nałogów (palacza i alkoholika). 

Trzeba więc sobie powiedzieć, że w 
tych wyrzekaniach odzywa się staropolska 
niecnota, którą od czasów króla Ludwika 
Węgierskiego przodkowie nasi w sobie wy- 


khodowali. 
Niecnotą ową nazywam wstręt do po- 


" winności i świadczeń na rzecz państwa, któ- 


re ma być dla obywatela szafarzem ' łask 


tylko. 
„Zmysł“ państwowy każe nam EE 


tę niecnotę. 

Podatki płacić: będziemy.  To' zaś» ży 
było z czego je płacić zależy od naszej ro- 
zumnej i świadomej pracy na swoich war- 
sztatach. Jam Janicki; 


2 jednolity front przysposobienia 
wojskowego 


Zdawałoby się, że w kraju tak zagrożo- 
nym ze wszystkich stron, jak Polska, niema 
potrzeby tłumaczenia wielkiego państwowego 
znaczenia przysposobienia wojskowego. Zda* 
wałoby się, że wszyscy obywatele państwa, 
którzy czują się Polakami, w zgodnym wysił- 
ku starać się będą wzmocnić i spoić siły 
obrónńe swej Ojczyzny. A jednak zrozu- 


mienie tych: podstawowych wymagań bezpie- 
czeństwa nie do: wszystkich przenika głów 
i serc, są całe ugrupowania, preteridujące do 
miana! 'praworządnych i patrjotycznych,! któ- 
re pragnęłyby 'z pracy państwpwo-twórczej 
uczynić dla siebie argument siły w walce 
politycznej. 
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Obóz Wielkiej Polski wyraźnie dąży do 
opanowania organizacji przysposobienia woj- 
skowego dla swych celów partyjno-polity- 
cznych, 

Dążenia te ujawniły się wyrażnie już na 

' zjeździe Związku Hercefstwa Polskiego. He- 
tmani Obozu Wielkiej Polski zajęli wówczas 
zdecydowaną postawę, a dla poparcia swych 
machinacji sprowadzili z Poznania 2 wagony 
harcerzy, którzy mieli odegrać rolę masy gło- 
sującej i zadokumentować w ten sposób rze- 
komą wagę i przewagę harcerstwa Wielko- 
polskiego. Zakusy te jednak nie powiodły 
się w tej mierze, w jakiej tego pragnął Obóz. 

Zato dla opanowania Sokoła wystarczy- 
ło wydelegowanie z Obozu Wielkiej Polski 
Gen. Kulińskiego, pod którego batutę bez 
wahania poszły otumanione szeregi sokole, 
wbrew głosom przestrogi i protestu, rozlega- 
jącym się z prowincji, która coraz częściej 
wyłamuje się z pod rozkazów i wpływów 
swych dotychczasowych wodzów. Jak. wia- 
domo świeżo mianowany i wydelegowany 


przez Obóz Wielkiej Polski Gen. Kuliński 


został oficjalnym wodzem Sokoła i reprezen- - 


tował go na ostatniej konferencji organizacji 
przysposobienia wojskowego, zwołanej w koń- 
cu kwietnia przez M. S. Wojsk. 

* Znacznie trudniej poszło z opanowaniem 
dla swych celów partyjno-politycznych Po, 
znańskiego Związku Powstańców. i Wojaków, 
Separatyści z Obozu Wielkiej Polski musieli 
doprowadzić do rozłamu i usunąć ze Związ” 
ku tych wszystkich, którzy dobro Rzeczpo- 


spolitej — nic wspólnego z interesem Obozu 
Wielkiej Polski niemające, mieli na oku i sercu. 

Najlepsi synowie Ziemi Wielkopolskiej, 
którzy krwawili za Polskę w dniach powsta- 
nia i pracą swą społeczną w czasie pokoju 
zadokumentowali miłość i przywiązanie kraju 
z majorem Paluchem na czele, nie mogli po- 
godzic się z destrukcyjną robotą separatystów 
z O.W.P., ujawnioną na zjeździe. Opuścili 
oni obrady w drastycznym momencie sporów 
na tle uchwalenia tekstu depeszy do Premje- 
ra i Ministra Spr. Wojsk. Marszałka Piłsud- 
skiego. 

Nastąpił rozłam, prysła w tym momen? 
cie fikcja „jedności narodowej”. Prysła — zer- 
wana przez czynniki polityczne. One też 
będą odpowiedzialne za następstwa tego kroku. 

Dla żywiołów szczerze myślących kate- 
gorjami państwowemi, chwila ta musi- być 
początkiem akcji konsolidacji organizacji p.w. 

Wobec wciąż rosnących zakusów i ma- 
chinacji niemieckich w odniesieniu do na- 
szych granic państwowych” patrjotyczną ko- 
niecznością jest skoordynowanie różnorodnych 


„prac, zmierzających ku obronie niezawisłości 


państwowej i naszych granic. 

Trzeba zdobyć się na maksimum dobrej 
woli, trzeba mocno podkreślać wszystkie mo- 
menty, które nas łączą, wystrzegać się tych, 
które mogłyby dzielic. Dobro państwa musi 
się stać najwyższym prawem i najwyższym 
celem. Wszelką krótkowzroczność, zaślepie- 
nie lub złą wolę przyszłe pokolenia uznają 
za zbrodnię przeciwko państwu. 


PARTJA PRACY NA KUJAWACH 


CHODECZ. 


W dniu 22 maja b.r. odbyło się tu zebra- 
nie organizacyjne Parji Pracy. Zagaił zebra- 
nie krótkiem przemówieniem p. M. Zaleski 
z Włocławka, przedstawiając zebranym obe- 
cny stan gogpodarczy w kraju i konieczność 
konsolidacji ludzi pracy. Następnie prof. A. 
Puzyński, prezes Okr. Kuj. P. P., wygłosił 
dłuższy referat o dawniejszych i obecnych 


„więc 


stosunkach politycznych w Polsce, o po- 
wstaniu, Partji Pra-. 
cy. Mówcę nagrodzono oklaskami i szereg 
osób zgłosiło akces do Partjj Pracy. Znowu 
jedno Koło. Partjj Pracy 


— w Chodezu. s 
ŚMIŁOWICE (pow. Włocławski) 

W tymże dniu (22 maja b.r.) odbyło się 
zebranie Partji Pracy we wsi Śmiłowicach. 


rozwoju i programie 


więcej 
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Do licznie zebranych włościan przemówił p. 
Liszkiewicz z Czerniewic, podkreślając ko- 
nieczność konsolidacji ludzi pracy w mieście 
ina wsi, poczem przewodniczył zebraniu, od- 
dając glos p. S. Promisowi z Włocławka, który 
w zgórą półtoragodzinnym, popularnym i pa- 
trjotycznym referacie przedstawił zebranym 
dotychczasową naszą politykę wewnętrzną, 
i jej rezultaty. Mówca scharakteryzował przy- 
czynę pamiętnych wypadków majowych r. z. 
i przedstawił zadania, jakie społeczeństwo 
wykonać winno. Mowa prelegenta wywarła 
na słuchaczach wielkie wrażenie. 


Ze względu na to, że zebranie przecią- 
gnęło się do godz. 3.30 p.p., a publiczność 
czekała tu od rana, gdyż zebranie odbyło się 
po odbytem w kościele nabożeństwie, wiele 


osób nie zdążyło zapisać się na liście P. P., 


śspiesząc do domu. Zapiszą się oni w naj- 


bliższej przyszłości, Wieś budzi się do życia. 


LUBIEŃ (pow. Włocławski). 


Dnia 22 maja odbyło się zebranie Partji 
Pracy w Lubieniu, na które przybyli pp. S. 


Promis z Włocławka i Liszkiewicz z Czernie-- 


wie. Zebranie miało charakter domowej po- 


gawędki i dyskusji. P. Promis przedstawił 


zebranym konieczność brania udziału w ży- 
ciu politycznem i podjęcia pracy państwowo- 
twórczej. Pan Liszkiewicz wspomniał pobież- 
nie o rozmachu organizacyjnym Partji Pracy. 

Rezultatem pogawędki i dyskusji było 
zapisanie się nowego grona osób na listę 
Partji Pracy, której szeregi rosną szybko 
z dnia na dzień. 


WIENIEC (pow. włocławski). 


Dnia 26 maja, t. j. we czwartek odbyło 
się w Wieńcu zebranie organizacyjne Partji 
Pracy. Zgromadzenie zagaił p. Wacław 
Czerwiński.  Dłuzsze przemówienie wygłosił 
p. St. Jankowski z Kruszyna, delegowany 
z ramienia Okręgu Kujawskiego Partji Pracy 
we Włocławku. Zebrani po zaznajomieniu 
się z celem i programem Partji Pracy zgło- 
sili do niej swój akces. Zapisało się 18 o- 
sób. Zaraz wybrano Zarząd Koła, na któ- 
rego czele stanęli pp. lgnacy Wojciechowski, 
wice prezes Jan Ziółkowski, skarbnik Jan 
Skórczyński, sekretarz Franciszek Rygielski. 
Członkowie Zarządu: pp. Franciszek Bilicki - 
i Wacław Czerwinski. Powstało więc nowe 
Koło Partji Pracy na wsi. Szereg osób z 
okolicy przyrzekło przystąpić do Koła P. P 
wkrótce. ; 

Szeregi Partji Pracy w mieście i na wsi 
rosną. 


PRZEGEUJĄDSPOCILY C2 NY 


Zerwanie traktatu handlowego Anglji 
z Sowietami. 


Ponieważ biura „Areosu* w Londynie by- 
ły siedliskiem propagandy politycznej sowie- 
tów. a i misja sowiecka była zaangażowaną 
w podobnej działalności, nadużywając przy- 
wilejów dyplomatycznych, rząd Wielkiej Bry- 
tanji zerwał stosunki handlowe z Bolszewją 
i odwołał swych przedstawicieli. 

Izba Gmin olbrzymią większościa gło- 
sów poparła decyzję rządu. Rzecz charakte- 
rystyczna: ta sama Anglja, która oddawna 
jedna z pierwszych państw kokietowała bol- 
szewików, spieszyła się z uznaniem oficjal- 
nem państwa czerwonych carów, obiecując 
sobie wielkie korzyści gospodarcze, dziś jed- 
na z pierwszych zerwała z niemi stosunki. 


Niewątpliwie odbije się to ujemnie na bol- 


szewikach, utrudni im szerzenie propagandy 


i wywrze poważny wpływ na pogorszenie ich 
sytuacji ekonomicznej. Z. drugiej strony zmu- 
si niejedno państwo, a w tem i Anglję do 
refleksji, że polityka polska w stosunku do 
sowietów, nacechowana ostrożnością i pole- 
gająca na istotnej znajomości rzeczy, była 
trafna i że idąc do Rosji — iść trzeba przez 
Polskę, względnie liczyć się z tem, co Polska 
powie i doradzi. 


Cziczerin w Paryżu. 


Sowiety, poniósłszy klęskę w Anglji, 
szukają sposobu zdobycia na wędkę Francji. 
Cziczerin bezpośrednio po kompromitującej 
rewizji policji angielskiej w biurach „Areosu* 
w Londynie wyjechał do Paryża szukać re- 
wanżu za poniesioną w Anglji klęskę. Fran- 
cja, prócz własnej spostrzegawczości i sprę- 
żystości politycznej .ma świeżo przed oczyma 
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smutne doświadczenie Anglji, więc „towarzysz * 
Cziczerin jest zbywany zwykłemi grzeczno- 
ściami i dyplomatycznymi frazesami. Wobec 
tego zapowiedział swą wizytę w Berlinie, 
może Niemcy pospieszą mu w sukurs — 
choćby z nienawiści do innych. 


Japonja waha się. 


W związku z zerwaniem stosunków an- 
gielsko-sowieckich chińskie koła rządowe śle- 
dzą z zainteresowaniem co poweżmie Japonia. 
Sądzą tu, że ewentualne zerwanie Japonii z 
Sowietami byłoby daleko bardziej grożne 


i szkodliwe dla akcji sowieckiej w Chinach, 
aniżeli decyzja angielska. 


Litwa zaczyna się orjentować. 


Zerwanie stosunków dyplomatycznych 
między Anglją a Sowietami wywołało wśród 
czynników politycznych Litwy wielkie wra- 
żenie. , Wobec tego faktu i z powodu sze- 
rzenia propagandy komunistycznej na Litwie, 
opinja litewska zwraca się przeciw Sowietom, 
a przybiera natomiast na sile orjentacja pro- 
angielska, dążąca do porozumienia z Polską. 


H PRZEGLAD PRASY. 


„TRZYMAJCIE ZŁODZIEJA!“ Pan Nowa- 
czyński w „Gazecie Warszawskiej“ z d. 27 maja b. r., 
chcąc odwrócić uwagę społeczeństwa od skompromito- 
wanych prowodyrów „Straży Narodowej“, wysila się 
na dyskredytowanie „Strzelca“. 

Stara to i znana metoda „trzymajcie złodzieja“. 
Wypociny p. Nowaczyńskiego nic tu nie pomogą, a 
wylewana żółć pójdzie zaiste na marne.  Społeczeń- 
stwo pomału orjentuje się i widzi, dokąd je endecja 
razem z rozmaitymi Nowaczyńskimi i „Strążą 
wą prowadzili, tymże numerze „Dwvgroszówki* 
widzimy artykuł p. t. „Bandyci pióra", w którym koń- 
cowe zdanie brzmi. 

„Czas rozpocząć walkę“... My wiemy, wie 
zresztą cała zdrowa duchem część społeczeństwa pol- 
skiego, że bandyci pióra istnieją, że oni się przyczy- 
czynili do wywołania atmosfery mordu pierwszego 
prezydenta $. p. Narutowicza, wiemy, że ci „bandyci 
pióra" i dziś uprawiają podobny nikczemny proceder 
i jeszcze nie znalazł się nikt, ktoby ich obwiesił na 
latarni. _ Godzimy się ze zdaniem, że czas rozpocząć 
z nimi walkę. Zdaje się, że ta walka już rozpoczęta 
małym prologiem — pięścią p. Downarowicza na łbie 


Narodo- * 


jednego z głośnych bandytów pióra i niewątpliwie 
rozszerzać się będzie dalejj aż do skutku. Więc wal- 
ka już rozpoczęta już trwa, a finał jej będzie dla 
„bandytów pióra* smutny. 


„SŁOWO KUJAWSKIE“ z dn. 26 maja r. b. 
usiłuje dowieść, że żle zrobiono, dając Żydom włoc- 
ławskim plac pod budowę szkoły. Nie wchodzimy 
w to, czy wybór miejsca był trafny i odpowiedni, ale 


„chcemy tu podkreślić, mówiąc otwarcie, naiwność tej 


gazeciny, gdyż wywody „Słowa Kuj." że Żydom nie 
powinno się udzielać placu, że są przybyszami i t. d. 
it. d.— są nietylko dziecinne, ale z punktn państwo- 
wego szkodliwe, dające broń w ręce tych Żydów, któ- 
rzy są rzeczywiście antypaństwowo do Polski usposo- 
bieni. 

Przysłowie: „usłużny dureń  niebezpieczniejszy 
od wroga* może tu mieć całkowite zastosowanie. 
Dziecinne mazdrygały „Słowa Kuj.*, pozbawione zdro- 
wego sensu i zmysłu państwowego, są dla miasta i 
wogóle dla społeczeństwa polskiego przysługą iście 
„niedźwiedzią,. Pomyśleć, zanim się głupstwo napi- 
sze, bo inaczej szkoda i — wstyd! 


Życie organizacji 


KOMUNIKAT. 


Dyrekcja Państwowego Seminarjum Nauczyciel- 
skiego Męskiego w Wymyślinie poczta Skępe, woj. 
Warszawskie, zawiadamia, że egzaminy wstępne na 
kursy wstępny, pierwszy, drugi i trzeci rozpoczną się 
dnia 22 czerwca r. b. o godz. 8 '/, rano. Podanie 
wraz z załącznikami przesyłać należy pod adresem 
Dyrekcji do dnia 20 czerwca r. b 


Uczniowie, którzy zamierzają starać się o sty- 
pendjum lub zniżkę w opłatach za utrzymanie w inter- 
nacie, powinni to zaznaczyć w podaniach i załą- 
czyć świadectwo niezamożności. 


Dyrekcja Seminarjum. 


Odezwa Koła Wychowańców G. Z.K. 
Zarząd Koła Wychowańców G. Z. K. 


wyłonił odezwę w sprawie tworzenia fundu- 
szu na tablicę ku czci kolegów poległych w 
walkach o niepodległość Ojczyzny. Tablica 
ta będzie wmurowana w szkole w czasie 
zjazdu wszystkich wychowańców G. Z. K. 
(dawniej W. S. H., dawnego G. R.), jaki ma 


odbyć się w połowie września. 


Z „Odezwy” tej przytaczamy część końco- 
wą najważniejszą: 


< 


% 


a 


Kg 


E R. we Włocławku), mając powierzoną so- 


yoI TON 
s 


Przypominamy sobie, koledzy, że w licz- 
nem naszem gronie już oddawna i niejedno- 
krotnie o potrzebie takiej tablicy mówiono; 
wskutek różnych okoliczności sprawa poszła 
w odwłokę. Poniekąd — wszyscyśmy temu 
winni. Ale teraz - powiedzieć sobie musimy, 
że dłużej już zwlekać nam nie wolno i nie 
zwlekajmy. 

Koledzy!  Tablicę pamiątkową ufundo= 
wać musimy w ciągu najbliższych miesięcy. 

Ufundować musimy ją sami. 

Z- własnych składkowych pieniędzy, od 
nikogo nie żądając pomocy. To jest rzeczą 
naszego honoru. 

Zarząd Koła Wychowańców Gimnazjum Zie- 
mi Kujawskiej (dawniej W. S. H., dawnego 


ie tę sprawę przez Walne Zebranie człon- 
ków Koła, odbyte w dniu 27 marca r. b,, 
związany jest wyznaczonym przez uchwałę 
zebrania terminem: tablica musi być gotową 
przed połową września r. b., gdyż w tym 
właśnie czasie odbędzie się ogólny Zjazd 
wszystkich, wychowańców szkoły, podczas 
którego to Zjazdu ma nastąpić uroczyste tej 
tablicy odsłonięcie.  Powiadamiając was o 
tem, koledzy, prosimy i wzywamy, do utwo- 
rzenia Funduszu na budowę tablicy przez 
bezzwłoczne nadsyłanie składek. 
W akcji tej nikogo z nas nie może za- 
braknąć. Udział w niej powinni brać wszy- 
scy ci, którzy kiedykolwiek przeszi przez 
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mury czcigodnej naszej uczelni. Przysyłajcie 
ile kto może; a im więcej, tem lepiej, a dwa 
razy daje ten, kto szybko daje.  Przysyłajcie 
czekiem P. K. O. na numer 63852 lub w 
jakikolwiek inny sposób pod adresem: Za- 
rząd Koła Wycbowańców Gimnazjum 
Ziemi Kujawskiej, Włocławek, Szkolna 6. 

Koledzy! Jesteśmy przekonani, że zby- 
tecznem byłoby dowodzić dłużej o koniecz- 
ności wykonania przez nas tak oczywistego 
obowiązku. Napewno wszyscy rozumiemy 
doskonale to, żeśmy zadługo zwlekali, jak i 
to, że wmurowanie tej tablicy, to nie czcza 
forma i nie jedna lokalna, a przemijająca u- 
roczystość więcej, 

To coś znacznie, 
niejszego. 

To akt ludzkiej wdzięczności, akt szcze- 
rej czci i głębokiego hołdu dla tych naszych 
kolegów, którzy — spędziwszy z nami w mu- 
rach szkolnych lata młodości — zginęli za 
niepodległość Polski. A odchodząc zostawili 
nam w darze: wolny byt w wolnej Ojczy- 
znie. 

Koledzy! 
kamy! 

Zarząd Koła „Wychowańców Gimnazjum 
Ziemi Kujawskiej" 

(—) Zdzisław Arentowicz (—) Lech Babiński (—) Ste- 
jan Brodzikowski (—) Jan Dorsz (—) Wacław Gą 
szczyński (- ) Edmund Iwaszkiewicz (—) Kazimierz 


Mętlewicz (-) Władysław Rajca (—) Antoni Ru- 
dziński. 


coś niezmiernie waż- 


PAR składek otwarta. Cze- 


NOTATKI 


Niefortunna próba. 


Spadkobiercom Niewiadomskiego zdejmowała sen 
z powiek wzrastająca z dniem każdym naprawa sto- 
sunków, zabagnionych do ostatnich granic możliwości 
przez endecję; utrwalające się w szerokich masach 
poczucie istotnej praworządności i świadomość, że in- 
teres państwa "winien iść przed interesem jednostki. 

'Tonący pono i brzytwy się chwyta. Przywódcy 
obozu ciemnoty i wszelkiej kołtunerji, ratując walące 
się w gruzy okopy, stworzyli „Straż Narodową“, wy- 
suwając na jej czoło figurantów. 

Rewizja dokonana w. lokalu centrali warszaw- 
„skiej, utwierdziła władze w przekonaniu, że organi- 
zacja ta miała charakter wybitnie antypaństwowy, co 
zmusiło p. Ministra Spraw Wewnętrznych rozwiązać 
„Straż“ na terenie całej Rzeczypospolitej; a kilku pro- 
wodyrów zamknąć w więzieniu z jednoczesnem wyrto- 
czeniem sprawy. 

Na naszym terenie (pow. włocławski, nieszaw- 
ski i lipnowski), jak nam wiądomo, powstało kilka filij 
tej antypaństwowej organizacji. Nie wątpimy, że p.p. 


starostowie już rozporządzenie p. Ministra wykonali 
filje „Straży“ zlikwidowali, konfiskując jednocześnie 
rzecz jasna, ciekawe bez wątpienia archiwa i kore- 
spondencję. Zastanawia nas jedynie fakt, dlaczego 
winni tworzenia lub przynależności do „Straży“ na te- 
renie tych powiatów dotąd nie zostali pociągnięci do 
odpowiedzialności karno-sądowej. Czekamy wyników 
zarządzonego niewątpliwie śledztwa. 


Pod płaszćzykiem. 


Zdolności endecji przenikania wszędzie, w rozma- 
ite organizacje, stowarzyszenia i związki, są znane. 

Pod tym względem komuniści są tylko zdolnymi 
uczniami endeków. W Warszawie po wielu trudach 
przy wybitnem poparciu posłów endeckich i dyrekto- 
rów prywatnych szkół średnich powstało „zrzeszenie 
organizacji rodzicielskich", mające na celu zjednocze- 
nie akcji wychowawczej rodziców młodzieży, uczęsz” 
czającej do szkół średnich. Z.dawałoby się, że myśl 
w zasadzie dobra i słuszna, ale od czego jest endecja, 
jak nie od wypaczania wszystkiego, co nawet jest do- 
bre i vai 
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Uczyniono wszystko, by z organizacji tej, która 
mogłaby być w innych warunkach pożyteczną, stwo- 
rzyć sua generis „Straż Narodową“. 

Jasnem jest, że przy każdej sposobności mówi 
się o apolityczności i bezpartyjności organizacji, a jed- 
nocześnie rozpoczyna się akcje przeciwko szkole jedno- 
litej i odgradza się chińskim murem od nauczycielstwa 
postępowego. 

niedzielę 22 maja odbyło się zebranie ro- 
dziców, opiekunów i członków T-wa Przyjaciół Mło- 
dzieży, na którem członek Zarządu T-wa p. Sła- 
wiński zdał sprawozdanie z ogólno-krajowego zjazdu 
„zrzeszeń rodzicielskich, odbytego w Warszawie 9 i 10 
kwietnia r. b. Zarząd po sprawozdaniu postawił 
wniosek o przystąpienie „l-wa Przyjaciół Młodzieży“ 
-do „Zrzeszenia“. Podczas dyskusji miedzy innemi za- 
brał głos prof. Puzyński, który, nie negując słuszności 
samej idei, uzasadnił w krótkich słowach krytyczne 
stanowisko nauczycielstwa postępowego GA a DA za- 
łożonego przez czynniki polityczne „Zrzeszenia“. Ze- 
branie bardzo nielicznymi głosami, przy większości 
wstrzymującej się od głosowania, uchwaliło wniosek 
Zarządu. 


Inne cele, a jedna droga. 


Zdziwi niejednego i zastanowi, że P. P. 5. wraz 
ze swym organem  „Robotnikiem*, mając biegunowo 
różne np. od endecji cele, idą do nich tą samą, co 
endecy drogą — bezwzględnością, zarozumiałością, bu- 
tą i ignorowaniem wszystkich, którzy nie należą do 
ich partji. A jeszcze dziwniejsze, że P. P. S> umie 
współprcować z endecją, nawet z Kiernikami, których 
tak dyskredytowała, a natomiast z obozem demokra- 
tycznym wspólnego języka znaleźć nie może. 

Na czołowem miejscu w, ,„Robotniku* widzieliśmy 
nakaz zwalczania skrajnej prawicy jak i obozu demo- 
kratycznego w wyborach A warszawskiej Rady Miej- 
skiej. Naiwne złudzenie o rzekomej potędze, czy pro- 
ste niezrozumienie? Czas zrewidować taktykę. 


Poświęcenie fundamentów gmachu nowej 
elektrowni. 


Dnia 21 b. m, ks. Biskup Owczarek dokonał w 
obecności licznie zgromadzonej publiczności poświęce- 
nia fundamentów nowej elektrowni miejskiej przy ul. 
Płockiej. Po dokonaniu aktu poświęcenia przemawiali 
ks. Biskup Owczarek i p. Prezydent Pachnowski, któ- 
ry zaznaczył, że nowa elektrownia będzie elektrownią 
okręgową, obsługującą powiaty: włocławski, nieszaw- 
ski, lipnowski i kolski. P. Prezydent jednocześnie za- 
pewnił, że już w październiku r. b. nowa elektrownia 
zostanie uruchomioną. 

Wieczorem tegoż dnia w sali restauracji „Victo- 
ria“ odbył się bankiet. Wzniesiono szereg toastów. 
Przemawiali: ks. Biskup Owczarek, Prezydent Pachnow- 


ski, Starosta Olszewski, Prezes Sądu Okręgowego 
Płoski, Red. Puzyński i inni. Red. Puzyński w ręce 
P; Ag 12 wzniósł zdrowie obywateli m. Wło- 
cławka. 


Wybory do Rady Kasy Chorych we Włocławku 
odbędą się 12 czerwca b. r. 


Zwracamy uwagę ubezpieczonych na listę Ne 6 


— „Zjednoczenie pracowników umysłowych i fizycz- 4 


nych“, jako listę łączącą demokratyczne żywioły ubez- 
pieczonych. Lista ta została wysunięta w celu uzy- 
skania należytego wpływu na gospodarkę Kasy Cho- 
rych. Wszyscy, komu dobro Kasy Chorych i interes 
własny leży na sercu, kto pragnie widzieć w tej Ka- 
sie zmiany na lepsze, by mogła służyć ubezpieczo- 


nym ku ich zupełnemu zadowoleniu — niech nie za- . 
pomni w dniu 12 czerwca oddać swój głos na iae 


S 


u. 


Do wszystkich członków i sympatyków 
Partji Pracy. 


CZYTAJCIE 


: 79 
i ROZPOWSZECHNIAJCIE $ ! Í l i 


pismo codzienne o bogatej i różnorodnej 
treści, organ Partji Pracy. 


WARSZAWA, UL. BODUENA 2. 


PE E L S EGR TE o T S P AANS 
maz R a E Er E h, ae R E -| 
Przypominamy wszystkim Sz. Czytelnikom, 
którzy jeszcze należności za wysyłaną im 
„Ziemię Kujawską” nie uiścili, aby raczy- 
li to usketecznić odwrotną pocztą na adres: 
Administracja „Ziemi Kujawskiej., Wło- 
cławek, ul. 3-go Maja 22.  Prenumeratę 
uiszczać można miesięcznie, kwartalnie, 
półrocznie i rocznie. 

Administracja „ZIEMI KUJAWSKIEJ*. 


Czytajcie I rozpowszechniajcie 
tygodnik „ZIEMIĘ KUJAWSKĄ' 


Warunki prenumeraty z przesyłką lub odnoszeniem do domu: Kaeaigią 3 zł, palrgczate 6 zł., rocznie 12 zł, 


Cena numeru pojedyńczego 30 groszy. 


Adres Redakcji i Administracji: Włocławek, 3-go Maja 22, II p. 
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Redaktor przyjmuje codziennie od 5—6 po po 
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